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Rewolucya w Rosyi.
Rozruchy włościańskie.

(Telefonom od naszego korespondenta).

Wiedeń. [ag.) „FnurtdŁinblaU" donosi za 
„Yoss. Z tg ." z .Sztokholmu: Nadrhodza
pierwsze wiadomości o n i e  p o k o j a c li a- 
g r a . r u  y c li. zwłaszcza w gubernii saratow­
skiej. W ojsko staje po stronie rodziny car­
skiej. Żołnierze batalionu uzupełniającego 
pułku 179 sunęli po stronic ludności i za­
lali wszystkich oficerów.

Także z innych okolic donoszą. o pow sta­
niu włościan, którzy napadają na większą 
własność, palą i mordują.

t- *

Sztokholm. 1’ierwszc wiadomości o w y  - 
b u c h u r o z r u e h ó w a g  r a r 11 y  c h do­
tarły do Petersburga. W departamencie gu­
bernii saratowskiej zwłaszcza zaś w okoli­
cach W olska i Syzranu krążyły odezwy tej 
treści, że car jest trzym any w niewoli przez 
panów i kupców, którzy z krwi dzieci 
chłopskich rozlanej na. terenach wojny, chcą 
wyłow ić dla siebie nowe miliony, podczas 
gd y  car, jako ich ojciec, chciał być orędo­
wnikiem pokoju. Dalej powiadały odezwy, 
ż e ż, o 1 11 i e r z o p 1; a g  11 ą p o w r o t u d o  
p r a c y ,  lecz o ficerow ie trzymali z wrogami 
cara i dlatego zostali wytępieni. Odezwy 
podziałały: tysiące chłopów- przybyło już do 
Śysranu i przeciągnęło na swoją stronę sto­
jące tam załogą wojsko, porzem żołnierze 
w y  m o r d o w a 1 i s w y c h w 1 a s 11 y  e h 
o f i c e r  ó w. Również z Woroneża nadeszła 
wiadomość, iż wybuchłe tatu rozruchy na tle 
sócyalnem. a lakże rozpoczęty się podobne 
niepokoje w obszarze Lipteszk i Jelec gdzie 
chłopi w  roku 1905. kierując się hasłem: 
„ca ły  kraj należy do c h ło p ó w  demolowali 
dobra wielkich właścicieli i palili ich dw o­
ry. Podobno zamordowali wielu właścicieli 
dóbr i rządców. Gubernator wezwał stoją­
cą tain załogą część pułku piechoty oraz 
szesnasty pułk ułanów, aby ruszyły przeciw 
zrewoltowanemu chłopstwu. Żołnierze nie 
usłuchali jednak rozkazu oficerów  i zabili 
sześciu z nich, a m iędzy nimi zastępcę ko­
mendanta siódmej dyw izyi. Sam gubernator 
jest ciężko ranny.

Jeszcze dotąd niewiadomo, jakie stano­
wisko zajęła wobec rewolucyi stojąca w po­
lu armia, pewnem jest jednak, że p o z a  
f r o n t c  m j e s t  o 11 a k o 111 p 1 e 1 11 i e 
z d e m o r a ł i z  ow a 11 ą. .Nawet w Peters­
burgu znikła wszelka karność.

W  laiku dzielnicach wdarli się żołnierze 
do prywatnych mieszkań, aby poszukiwać 
„szp iegów ” , przyczem jednak rabowano. 
O u c z k o w. którego ta sohlaleska co tylko 
na ministra wyniosła, oświadczy! po prostu, 
że nic w ierzy w nadsyłane na nią skargi.

Wrażenie w Rumunii.
(Te le fonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, (ag .) ..N. \V. Journal' donosi za 

budapeszteńskim ..Mągyar Orszag'*: Wyda­
rzenia u' Roty i w yw ołały o g r o m n e  w r a ­
ż e n i e  w P u 111 u n i i. W .lassach zebrała 
się rada koronna, liodzina królewska ponosi 
ogromną szkodę wskutek ustąpienia cara, 
gdyż t r a c i r e n t ę  roczną przez cara ro­
dzinie królewskiej wypłacaną.

W kołach rumuńskich rządowych obawia­

ją się o dał 7. i a ł a n i a  wydarzeń rewolu­
cyjnych rosyjskich na R u 111 u n i ę.

Socjalizm zadudni wobec rewolucyi rosyjskiej.
Wiedeń. Z Medyolanu donoszą, że główny 

organ socja listyczny wioski „A va n ti“  trak­
tuje r e w o 1 u c y ę r o s y j s k ą  j a k o  ś c i ­
ś l e  b u r ż o a z y  j n ą, służącą interesom 
klas posiadających i n i c  w s p ó l n e g o  
11 i e m a j ą c ą z e  s o c y  a 1 i z 111 e m. „A -  
vanti”  stwierdza, że minister sprawiedliwo­
ści w tymczasowym rządzie rosyjskim, K  i e- 
r e ń s k i. n i e  j e s t  w c a l e  s o e y a 1 i 
s t ą. Do wiadomości tej dodaje od siebie 
tutejsza „Reichspost*': „N iew iadom o zatem 
kto ma słuszność, czy włoski organ soc.yali- 
slyezny. czy też wiedeńska ..Arbeiter Zei- 
lung"-. która codziennie 7. najwyższym  o u ­
tu  z y a z 111 c 111 s ł a. w i r e w o 1 u c y ę w 
R o s y  i. a w Kierońskim widzi spcyalno- 
dem okratycznego rewolucjon istę".

M t a y a  samodzielne] fio lat® .
(Tćlcfenem orl naszego koresp. 7. Wiednia).

Wiedeń, (ag.) ..Fremdenblatt" donosi za 
..P e rl. Tageb la łtem " z Karlskrona: Komitet 
niezawisłości Finlandyi we W azie p r o k  l a ­
ni o w a 1 s a m o d z i c I 11 o ś ć F i 11 1 a 11 - 
d y i.

Wierni Mikołajowi II.
Petersburg. Generałowie R u z s k i j i E- 

v e r t n i e p r z y 1 ą c z y 1 i się dotąd do 
rewolucyi.

Ą. Ą:

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Wiedeń, (ag .) donosi z Magdeburga: 
„D a ily  Telegraph'* podaje z Petersburga, że 
w poniedziałek rano jenerał R u z s k i j  ka­
zał uwięzić delegatów  tym czasowego rządu 

przy przybyć iu ich do obozu.

Walki uliczne w Petersburgu.
Berno. „M orning Post" donosi z Peters­

burga o walkach ulicznych, które rozpoczę­
ły się 16. marca po 36 godzinnej przerwie, 
jaką ogłoszono depeszami, że rząd rewolu­
cy jny zaprowadził pokój wewnętrzny.

N a d c i ą g ł y  d o  P e t e r s b u r g a  
w o j s k a  d a w  n e g  o 1 z ą d u w y  s ł a- 
a o jeszcze p r z e z  P r o t o p  o p o w a d l  a 
z g  11 i e e e 11 i a r e w o l u  c y  i. R o 7. p 0- 
o z ę ł y  s i ę  w p i ą t e k  jg i t w y  u 1 i c z- 
n e, s t a c z a n e  m i ę d z y  w o j s k a m i  
o b y d w u  r z ą d ó w .  Ukryci żandarmi i 
policyanci połączyli się z wojskami p rzy ty ­
łem! dla odsieczy a z okien i chichów domów 
padać zaczęljy strzały do zrewoltowanych 
oddziałów, odznaczających się czerwoną o- 
paską na ramieniu. R o z g  o v z a 1 a. w  a 1- 
k a  w  c a ł y m  m i e ś c i e  a p o d p a ł a -  
c o tn D u 111 y  r o z g  r y  w  a ł y  s i ę  n a  j- 
b a r d z i e j k r w  a w  e s c e n y.

W edług depesz angielskich w W yborgn 
rozpoczęła się walka m iędzy wojskami oby­
dwu rządów dnia 15. marca. Najkrwawszą, 
bitwę stoczono przy1 moście kolejowym  nad 
Newą Inne miasta rosyjskie wahają się je­
szcze przed rozpoczęciem rewolucyi a w  o j- 
s k a s y b e r y j s k i e  w a l c z ą  w s z ę ­
d z i e  z a  r z ą d e m  c a r a  M i k ó ł a j a. 
W y n i k ł e  r o z b i c i  o w ś r ó d w o j s lc 

r o s y  j s  k i c h w  y w  o 1 a 1 o w L o 11 d y- 
n i c  w i e l k i  o 7 a n i e p o k o j e 11. i e. a 
wnioskując z objawów wynikających po 16. 
marca s y t u a c y a  j e s t  g r o ź n a  i z a ­
o s t r z a  s i ę  z k a  ż d y m d n i e  m.

ARESZTO W ANIE  ŻANDARM ÓW  I PO- 
CYANTÓ W .

Kopenhaga. Z Moskwy donoszą, że utwo­
rzył się tam komitet w ojskow y dhi utrzymy- 
wania. porządku. Uwięziono wojskowego 

komendanta Moskwy, jakoreż tysiące żan­
darmów i polieyantów. Politycznych w ię­
źniów puszczono na wolność,

N A  PROW INCYI.

Rotterdam. B. kor. ..Nieuwe llo lt. Gou- 
rant" podaje wiadomość ..Timesa“  z Pe- 
teisbtuga: Od czwartku, jak donoszą, M 0 - 
s k w a j iftne miasta p v o w i 11 c y  o n a, 1- 
n e w iele lepiej by ły  zoryontowane co do 
sytuacji niż stolica. Podczas całego przesi­
lenia „Russkoje Słowo** i inne wielkie dzaen. 
niki ukazywały się.

IN IC Y A T Y W A  ANGIELSKA.

Budapeszt. Z Frankfurtu donoszą do „Pe- 
sti Hiralp**: W  sferach dobrze poinformo­
wanych uważają żądania rewohiciyoilistów- 
rosyjskich jako bezipośredni skutek tej 0 - 
koliczności, że car odrzucił na kon ferencji 
petersbuskiej rady k oa lic ji. Odnosiły się 
one do energicznego prowadzenia ilałej 
wojny, oraz objęcia znacznego wpływu An­
glii na wewnętrzne stosunki R os ji, ponie­
waż koalieya dobrze pojmowała, że niuśi 
przyjść do zmiany ustroju Rosyi. Gdy car 
propozyrye owe odrzucił, podjęła k o a l i ­
e y a  s a m a  i n i c y  a t y  w ę. przyczem 
sfery rewolucyjnie w dały  się w  tę grę, bez­
wiednie działając na. korzyść ententy.

W Y D . P O P O Ł U D N IO W E .

ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA:
Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 
wprost w Adininistracyi „Głosu Narodu41 w Krakowie.

WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ:
1) Przez Pocz t o  wą Kasę  O s z c z ę d n o ś c i Nr 23.093
2) Przez Filię Banku K r a j o w e g o  w Krakowie na 
rachunek b ie ż ą c y  Wydawnictwa „Głos 1 Narodu44
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu44 w Krakowie, u l św. Krzyża L. 11.

Delegaci robotników u armii.
Berlin. Jako niebywała sensacya polity­

czna zarysowuje się fakt wyjazdu d e l e -  

g  a c y  i r o b o t n  i k ó  w r o s y  j s k i c li 
n a f r o n t  bojow y celem bezpośredniego 
zetknięcia i porozumienia 7. armią w  polu. o 

czem doniosła świeżo tutejsza ..Yossisehe 
Zeiiung**. Okoliczność, żc delegacja  taka. 
będzie mogła skomunikować się z wojskiem 
j a w n i e  i za wiedzą w. ks. Mikołaja Mi- 
kołajewicza, jest wręcz niosluchaną ; bez­

przykładną. Delegaci odjechali na front za­

opatrzeni w  s p e o y  a l n e  p a s z p o r t y ,  
gwara litujące im n a j d a l e j  i d ą c ą  
s w o b o d ę  r u c h ó w, a wydane przez 110- 
wcg0 ministra wojny Ouezkowa. Zadaniem 

delegatów jest zoryentowrać wałczącą armię 
dokładnie o naturze wypadków, rozgryw a­
jących sic wewnątrz państwa.

G R ATULACYE  IZBY GMIN D LA  DUMY.

Amsterdam, B. kor. „A lgom eine Handels- 
blatt“ donosi z I .ondjnu: L I o j ’ d G e o t g  o 
wczoraj podał do wiadomości Izbj- niższej, 
że w czwartek postawiony będzie wniosek 
o wystanie adresu gratulacyjnego do Diuny. 
Dodał, że według nadeszłych wiadomości 
11 i e 111 o ż n a  j e s z c z e  p o w i e d z i e  ć. 
że w  Rosyi jest wszelkie niebezpieczeństwo 
zażegnane.

Pogłoski.
[Telefonem  od naszego korespondenta).

Wiedeń, (ag.) „N . Fr. Presse. donosi:
„Frankf. Z tg ." powtarza za „Tim esem 1' z 
Petersburga wiadomość, że rząd prow izory­
czny zadecydował usuniecie od rządu 
w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  domu Roma- 
nowych. W . Ks. Michała uproszono, by z r e- 
z y  g  n o w a ł z r e g  e n c y  i.

Ofenzywa niemiecka na wschodzie.
Haga. Pisma angielskie podnoszą, że 

N iem cy wykorzystają zamęt rosyjski i po­
dejmą w i e l k ą  o f e  n z y  w  ę na W  s e h o- 
d z i e.

Z frontu zachodniego.
OPRÓŻNIONY TEREN —  PUSTYNIĄ .

('I e lctoiicni i-d naszego knti-sp. 7. W iednia).

Wiedeń, (ag.) „X . W. Journal" pisze: K o­
respondent dziennika „Berliner Tageblattu**, 
który powrócił z okolicy opróżnionej przez 
w ojsko niemieckie, donosi swemu dzienniko­
wi, żc c a 1 y  o p r ó ż n i o 11 y t c r e 11 przc- 
mieniony został we f o r m a l n ą  p u s t y ­
ni  ę>, dzielącą wojska francuskie od niemie­
ckich.

Relacye Gerarda.
N ow y Jork. 15. kor. Iskrowa depesza biu­

ra W olfa donosi: spóźniona „Associated
Press" donosi z Waszyngtonu: Informacye, 
które G e r a r d  przedłożył departamentowi 
państwa obalają twierdzenia, jakoby Niem­
ej-1 zamierzały zmienić nieograniczoną wal 
ke łodziami podwodnemi, by uniknąć w oj­
ny ze Stanami. Według m ateiyału dowodo­
wego Gerarda i według iunj-ch źródeł, koła 
urzędowe przygotowane są na to, że 
N i e m c y  są silnie zdecydowane prowa­
dzić dalej wojnę łodziami i naruszyć pra­
wo międzynarodowe, n a w e t  g d y b y  t o  
d o p r o w a d z i ć  m i a ł o  d o  w  o j n y.

G erard podżega przeciw  Niemcom.
Berlin. Dzienniki tutejsze zamieszczają 

wiadomość z. Waszyngtonu, że były amba­
sador Stanów Zjednoczonych w  Berlinie 
G e r a r d  po powrocie swym  do Am eryki 
nie przestaje wciąż p o d ż e g a ć  p r z e- 
c i w N i c  111 e o m zarówno opinii publicz­
nej, jak kół rządowych. Opierając- się na 
mnlciya-łe, przywiezionym przez Gerarda, 
lac/ydonl Sianów W ilson jest zdecydowa­
ni kontynuować swój p r o g  r a 111 z b 1 o  j- 
11 e j n e u t r a 1 n o ś c j dopóki N iem cy nie 
zatopią pierwszego uzbrojonego statku han­
dlowego, płynącego pod flagą Stanów Zje­
dnoczonych, lub też nie wyrzekną się nieo­
graniczonej walki łodziami podwodnemi.

liemieEKi o wyooiDDineiii
(Rozmowa z posłem do Rady Państwa drem 

Leopoldem Waberem).

(Korespondencja „Głosu Narodu j .

Wiedeń, 10 marca.

W  łonie komisyi parlamentarnej K o la  pol­
skiego toczą się już od grudnia ub. r. obrady 
zmierzające rlo ujęcia w  jednolitą, całość 
wszystkich żądań i życzeń polskich w od­
niesieniu do przyobiecanego G a lic ji pismem 
cesarskiem z dnia 4 listopada 1916 roku „pra­
wa samodzielnego urządzenia swoich spraw 
krajow ych1*. Dla rozważenia sprany przy­
szłego samorządu G a lic ji w yznaczył był i 
Związek narodowy niemiecki specyalny pod­
komitet, w  którego skład wszedł także dr. 
Leopold W  a b o r, reprezentujący w Radzie 
Państwa 29. okręg w yborczy dolno-austrya- 
cki. Ponieważ przy zredagowaniu elaboratu 
niemieckiego o wyodrębnieniu G a lic ji poseł 
W aber odegrał, jak słychać, jedną z głów- 
n jch  ról. korespondent „Głosu Narodu“  od­
wiedził go, bj- u niego jako n „dobrze poin- 
formowanego"1 zasięgnąć bliższych informa­
c j i  o stanowisku Niemców w tej tak donio- 
slej dla kraju sprawie.

Poseł W aber z. -nią uprzejmością wdał się 
w rozmowę na temat wyodrębnienia G a lic ji, 
zastrzegł się jednak z góry, że w tein, co po­
wie, odzwierciedlają się tylko jego  osobiste 
wrażenia i przekonania, o samym zaś elabo­
racie mówić nie może, bo uznano go za pou­
fny.

„T y le  tylko mogę powiedzieć —  zaznaczył, 
dr W aber —  że elaborat Związku narodo­
wego niemieckiego ma charakter czysto pra- 
wniczy“ .

Na pytanie czy i obóz niemiecki pod „w yo - 
drębnieniem** Galicyi rozumie przyszłe u- 
kształtowanie stosunków w duchu przyzna­
nia krajow i pełnej samodzielności gospodar­
czej, odpowiedział poseł Waber co następu­
je :

„Posługujem y się wyrazem technicznym 
„wyodrębnienie", rozumiejąc przez to roz­
szerzenie autonomii w duchu przyznania Ga­
l ic j i  praw, uwzględniających odrębne warun­
ki w kraju panujące. Jakiekolw iek zlużnianie 
węzłów  gospodarczych, łączących" dzisiaj Ga- 
licye z monarchią, tern mniej może dzisiaj 
w chodzić w rachubę, skoro duch czasu w y­
maga tworzenia coraz to większych wspól­
ności gospodarczych, bo tylko takie ostać się 
po wojnie mogą. Sądzę więc. że w interesie 
przyszłej wyodrębnionej G a lic ji leży  jak naj­
ściślejsza jej łączność gospodarcza 7. monar­
chią".

„W  Radzie państwa —  ciągnął poseł W a­
lu r dalej —  dla projektu ustawy o wyodrę­
bnieniu Galicyi n igdy większość się nie znaj­
dzie. W iadomo przecież, jak zawzięcie zwal­
czali Rusini rezolncyę galicyjską z r. 1868. 
dzisiaj opór Związku Ukraińskiego przeciw­
ko wyodrębnieniu Galicyi byłby jeszcze sil­
niejszym. żriiszią łatwo się doinjślcć, że in­
ne narody słowiańskie zgłosiłyby przy tej 
sposobności żądania, na które Niemcjr n igdj' 
zgodzićby się nie mogli. Niemcy uwzględnia­
jąc odrębne warunki galicyjskie, chcą krajo­
wi przynać pewne odrębne prawa. Domaga­
jąc sic zaś wyłączenia posłów galicyjskich z 
l i id y  państw::, mio dążą Niemej’ do osią­
gnięcia wp niej przewagi czy hegemonii, lecz 
tylko do uporządkowania stosunków w par­
lamencie w myśl ustalenia równowagi sil. 
A więc jeśli wyodrębnienie ma się urzeczyw i­
stnić. musi ono być dokonane drogą poza 
parlamentarną''.

Gzy należy się liczyć z tom. że w razie ze­
brania się Rady państwa posłowi# 7. Galicyi 
już się w niej nie znajdą?

„Sądzę, że tak“  —  odpowiedział dr. W a­
ber.

A  czy na konferencjach, które przedsta­
wiciele Związku narodowego niemieckiego 
odbyli z prezesem K oła  Polskiego, okazała 
się zgodność zapatrywań co do przyszłego 
wyodrębnienia Galicyi?

„O  iie mi wiadomo —  odrzekł dr. W aber—  
o zgodności zdań mówić trudno. Rząd. któ­
rego zadaniem będzie przedstawić koronie 
wnioski celem ustawowego urzeczywistnie­
nia obietnicy zawartej w  piśmie cesarskiem 
z 4 listopada 1916 roku, mieć będzie wgląd 
w oba elaboraty i Związku narodowego nie­
mieckiego i Koła Polskiego. W ytyczncni dla 
rządu musi być dobro państwa, bo za rozw ią­
zanie sprawy tej ponosi odpowiedzialność 
wobec historyk*.

Przy tej sposobności przytaczam y charak- 
teiystyczny ustęp, z artykułu dra Wabera, 
k tó iy  ukazał się w marcowym zeszjrcie dwu­
tygodnika „Deutsch-Oesterreich**. W  arty­
kule tym zatytułowanym „Zur Sonderstel- 
lung Galiziens** poseł W aber po omówieniu 
bistoryi rezolucyi Sejmu ga licyjsk iego z dnia 
24. września 1868 dochodzi do następującej 
konk luzji: „Rozszerzenie autonomii w  tej
formie, o jak iej mówiono przed 45 laty, t. zn. 
odłamie części kom petencji przj’sługnjącej 
Radzie państwa Sejmowi galicyjskiemu, 
co w następstwie doprowadzim y do stworze­
nia ściślejszej i obszerniejszej R ady państwa, 
nie wmhodzi już w rachubę. Rozwój prawa 
w uhiegtych dziesiątkach lat spraw ił, że kom- 
peteneya Rady państwa związaną jest z Iz ­
bą poselską w ybraną na podstawie ogólnego, 
równego i bezpośredniego prawa w yborcze­
go, byłobjr nie dająeem się usprawiedliwić 
cofnięciem rozwoju naszego prawa konstytu­
cyjnego i ukróceniem praw ludu, gdyby wa­
żną część kom petencji Rady państwa prze­
niesiono na Sejm kuryalny odbierając ją iz­
bie ogólnego, równego i bezpośredniego pra­
wa wyborczego. Podobne ukrócenie praw lu­
du tom mniej dałoby się usprawiedliwić, po­
nieważ szerokie w arstwy ludu. W  tej wojnie 
z lo ż j iy  ogromne ofiary krwi i mienia. Nowa 
forma rozszerzenia autonomii, którabj' 11- 
względniala dzisiejszy stan naszej konstytu­
c ji,  polegać może tylko na podziale Izby  po­
selskiej względnie i Izby panów w tym du­
chu hj’  obu ciałom reprezentaeyjnjTn przj'- 
znać daleko sięgającą samodzielność w  na- 
szjmi życiu konśtji ucyjnem i w  ten sposób 
wndle możności zmniejszyć starcia i prze­
szkody w naszych ciałach ustawodawczych.

ag-

f  Ks. arcybiskup Kluczyński.
Kościół katolicki w Rosyi stracił swego pa­

sterza. Najrozleglejsza metropolia na świecie 
znów osierocona. Ks. Arcybiskup W incenty 
KluczjTiski był 13 z rzędu metropolitą mohj’- 
lowskim. Aczkolw iek  archidyec-ezya nosi 
nazwę m ohjiow skioj i tamże istniała katedra 
metropolitalna, jedna leże arcybiskupi nie za­
mieszkiwali w tern mieście. Już pierwszjr tej 
arch idyecezji pasterz ks. Stanisław Bohusz 
Siestrzeńeewicz (ur. 1784 f  1826) po swej 
nom inacji na arcybiskupa osiadł przj' k o ­
ściele św. Katarzyny w Petersburgu., skąd 
w r. 1800 udał się na wygnanie do Mohy­
lewa. 7, którego powróciwszy zamieszkał we 
własnym pałacu w Petersburgu, przy ulicy 
Kazańskiej, gdzie i umarł. Historya- tej archi­
d ie c e z j i  jest niezmiernie ciekawa, jak smu­
tna. Pasterze jej przechodzili te sanie prze­
śladowania i uciski co i ich Ojczyzna, z któ­
rej wszyscy pochodzili.

[ śp. ks. Metropolita W incenty Kluczyński 
dzieli! ich łzaw y żywot. I  on musiał się. bo­
rykać z trudnościami najrozmaitszego rodza­
ju, tak, że choć stosunkowo nie bardzo je ­
szcze stary, postanowił zrezygnować z w y ­
sokiego stanow iska i młodszym oddał rządy 
arohidyecezyi, sam udając się na Krym , gdzie 
go w Aluszcie w dniu 27. lutego śmierć za­
skoczyła w 70 roku żj-cia.

Zmarłj- dostojnik kościoła pochodził z gu­
bernii witebskiej, studya odbywał wr Dyna- 

I  burgu i W ilnie, a w końcu w  Akadem ii du- 
! chowne.j w Petersburgu, którą ukończył ze 
stopniem magistra teologii. W yśw ięcony w 
r. 1871 przez śp. biskupa żmudzkiego M acie­
ja W ołonczewskicgo. posuwał się zwolna w 
hierarchii duchowieństwa na wyższe szcze­
ble. bvł profesorem seminaiyum duchownego 
w W ilnie, a w  r. 1896 otrzymał kanonię w i­
leńską i jednocześnie wyjechał do Petersbur­
ga, jako delegat kapituły wileńskiej. 4\ r. 
1901 Stolica Apostolska w uznaniu zasług 
nadała ks. Kluczyńskiemu godność prałata 
Jego Świątobliwości. W  r. 1905 uzyskał w 
Rzym ie stopień doktora teologii, a w  r. 1910 
został arcybiskupem mohylowskini. Na tern 
stanowisku, które zajmował przez lat cztery, 
to jest od wybuchu wojny w  r. 1914, rozpo­
czął walkę z propagandą szyzm atycką, którą 
reprezentował departament obcych wyznań 
j ministerstwo oświaty.

Zm arły arcybiskup usiłował oprzeć się 
przeprowadzeniu regestracyi osób, które w- 
latach wolnościowych 1905— 1907 przeszli' z 
prawosławia na katolicyzm, oraz mężnie i 

j nieustraszenie bronił praw języka  polskiego 
i  iv wykładach religii iv szkołach początko­
wych i średnich. Jako Polak i kapłan był 
poważany i kochany przez wazystkitifc.* Jfę- 
kano go też z tego powodu na każdym kroku 
i utrudniano spełnianie pasterskich nbówiąz-
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Wreszcie zmuszony był ustąpić w  r. 1914 
ze stanowiska i jako emeryt wyjechał na 
Krym, gdzie stale zamieszkał.

ap, ks. A.cyDiskup Kluczyński pozostawia 
po sobie pamięć pobożnego kapłana i gorli­
wego Pasterza.

Cześć Jego pamięci! J- St. P.

Listy lwowskie.
Lwów, 16 marca.

(Sprawy aprowizacyjne miasta. — Ważne nara­
dy, — Wiec 30 miast. — P. Namiestnik a kwcstya 
aprowizacyi. - -  Posiedzenie Państwowej Rady ży­
wnościowej. — Wrażenia z powodu rewolucji w 

Petersburgu).

W  tych dniach powrócił do Lwowa zastę- 
pca komisarza rządowego m. Lwowa, Dr ochlei- 
cher z Krakowa, gdzie odbyło się —• jak wia- 
tffano —  pierwsze posiedzenie urzędu żywno- 
ś Mowego pod przewodnieitwem prezesa tego 
urzędu, pror. Juliusza Nowaka. P. namiestnik 
zamianował Dr Sebleieheni członkiem krajo­
wej komisyi dla kuchen wojennycli. Na wrpo- 
innaanem posiedzeniu w Krakowie w dniu 1-1
b. m. Dr Schleicher przedstawił sprawę otwar­
cia publicznych kuchen wojennych o typie, 
wskazanym przez ministerstwo dla wyżywienia 
ludności, oraz wskazał zasadnicze śrotUd. któ- 
iyt prowadzą do tego celu. Zebrani upoważnili 
Dr Sclileichera, aby w porozumieniu z prezy 
dyum magistratu miasUi Krakowa zakucyował 
wiec 30 miast dla omówienia sprawy publicz­
nych kuchen wojennych.

Togo samego dnia odbyta się konfereneya w 
prezydyum magistratu krakowskiego, na któ­
rej prezes Związku 30 miajt, ip. Maryewski. za- 
proponował zwołać wiec na 21 b. m.

Dnia 14 b. m. Dr Schleicher był na audyen- 
cyi u p. namiestnika, który z wielkidfm zaintc- 
resówainiem wysłuchał sprawozdania o aprowi­
zacji Lwowa i przyrzekł ze swej strony ener­
giczne poparcie, by zaradzić coraz większym 
brakom.

Dr Schleicher udaje się dnia 27 b. m. do W ie- 
dnia, gdzie pod przewodnictwem prezydenta 
państwowej Raay wyżywienia Dr Jana br. 
MoeunicharLarircha odifedzie cię zebranie w 
sali posiedzeń sejmu dulno-austryackiego. Na 
j-usiedzeniu tern ma być obszernie traktowana 
również kwestya aprowizacji Lwowa, w któ­
rym coraz trudniej o najniezbędniejsze artyku­
ły żywności. A przecież miastu naszemu, które 
tyle przeszło i tak ciągle bezpośrednio odczu 
wa ciężary wojny, należy się chyba ulżyć w 
jego niewesołej doli.

Wiadomość o wybuchu rewolucji w Peters­
burgu i abdykacyi cara przyjęto tu na ogól 
dość spokojnie, choć niezawodnie wywołała o- 
na odpowiednie wrażenie.

kuchni wojennej, a po ukonstytuowaniu się 
kuchni, badanie płUnów zapotrzebowania 

! poszczególnych kuchni j wygotowanie pla- 
| nów potrzebnych środków ży cm ości.

W  przydziale środków żj'wuośei mają ku­
chnie wojenne zastrzeżone pierw śzeństwo.

Dnia 14 hm. odbyło s ie w  e. k. namiestnic­
tw ie w Krakow ie pierwsze posiedzenie ko­
m isji. Posiedzenie miało charakter informa- 
cyjnj-. Po przedstawieniu przez referenta 
szczegółów  zamierzonej organizacjo kuchni 
w ojen .yeh , toezjdy się obrady wr ciągu któ- 
tych podniesiono doniosłe znaczenie kuchni 
wojennych, wobec zw iększających sic trud- 
nności w  wyżyw ien iu  szerokich mas ludno­
ści, i oświadczono się zgodnie za wprowa­
dzeniem w  życie w' pierwszym rzędzie typu 
kuchni t. z. publicznej, tj. dostępnej dla ka­
żdego. zakładanej i administrowanej przez 
gm inj’ . Postanowiono kuchnie tego typu or­
ganizować przedewszystkiem w miastach 
Lw ow ie i Krakow ie, oraz w większych rnia- 

; stach G a lic ji, reprezentowanycdi w związku 
! 30 miast gd z iep o trzeb a  takich instyiueyi 
zbiorowego wyżyw iania ludności, zorganizo­
wanych na wielka skale, stula się nader ak­
tualną.

Po zebraniu potrzebnych dat statystycz­
nych i wysłuchaniu życzeń i postał ,tów  od- 

| nośnych gmin. nastąpi przekształcenie i- 
j stiiiejąuyoh już instytucyi zbiorowego w yży­
wienia ludności \> typ j' kuchni wojennych 
i zorganizowanie nowych kuchni.

Na froncie macedońskim.
B IU LE TYN  BUŁGARSKI.

Sofia. li. kor. Sprawozdanie Sztabu gene­
ralnego z du. 20 hm.

F r o n t m a e e d o ii s k i : Między jozio- 
j  rami O e li r y  d a  i P r e s p  a odparto kilka 
j nowych nieprzyjacielskich ataków. Pięć- 
1 francuskich karabinów maszynowwch wpa­
dło w nasze ręce. Na zachód od B i t o 1 i i 
nieprzyjaciel po gwaltownem  przygotowaniu 
artyletyjskietn usiłował dwa razy zaatako­
wać nasze -‘stanowiska kolo C z e r w o n a  
S t e n  a, ale odrzucono go ogniem przj do­
syć znacznych stratach. Tlównież rozbił się 
atak na w zgórze 142S i na wschodnich to­
kach, o żelazny opór wojsk bułgarskich i nie­
mieckich. które przjdem zdobjdy jeden ka­
rabin maszynowy. N ieprzyjaciela na wielu 
miejscach zmuszono do odwrotu w ucioćz.ee. 
Na północny wschód od B itolii i w luku 
C z e r n y  żyw y ogień działowy w ciągu ca­
łego dnia i częśt iowo w noc y. Na podmie od 

j jeziora D o i  r a n  trzy angielskie kompanie 
i usiłowały podejść ku fm*z> m wysuniętym 
stanowiskom w kierunku na Bięd|ą. \ andja- 

j li, ale rozpędzono je ogniem. W  dolinie 
W a r d a r u  i S t r o m y  żywa działalność 
lotników.

Na reszcie frontu wymiana ognia miedzy 
w y 3uniętemi naprzód' posterunkami, oraz 
działalność patroli. Z frontu rumuńskiego 
niema uie ważnego *lo doniesienia.

Rewołucya w Meksyku.
Bazylea. A gen c ja  fluyąsa rozpowszechnia 

wiadomość „H eralda”  z N ow ego Jorku, że 
obiega tam pogłoska jakoby minister wojny 
w Meksyku miał stanąć na czele ruchu re- 
wolucvinego przeciw Carranzj. Zapewnił on 
sobie współdziałanie V.illy>a i liiaza.

Ego.

Krajowa komisja kuchni wojennych.
C. k. namiestnictwo (urząd żywnościowy)

komunikuje:
Przy c. k. Namiestnictwie. Urządzić żyw ­

nościowym w  Krakowie, została, z polecenia
c. k. Urzędu dla wyżywienia ludności we 
Wiedniu powołaną do życia, krajowa korni- 
sya kuchni wojennych. W  skład komisji 
wchodzą: refeient c. k. namiestnictwa jako 
przewodniczący, reprezentanci miast Lwo­
wa i Krakowa, reprezen tanci średnio li 
warstw społecznych, zastępca przedsiębior­
ców przemysłowych, kląsy rohotniezej. -ta­
nu rękodzielniczego oraz pani-- zasłużono w  
pracy społecznej.

Zadaniem komisyi jest współprac-j ,  ad­
m inistracją państwową w organizowóiim

dnemi powoduje t .ężkie gospodarcze troski 
i przeszkadza Ifardzo u prejektowanom na 
teraz przeniesieniu znacznych zw iązków  
wojskowych z A lgieru do Franeyi.

Strajk kolejowy w Ameryce.

Nowy Jork (B. kor.) Biuro Reutera, .strajk 
ko le jow y został z a ż e g  n a n y.

Wiadomości telegraficzne.
Telegramy »Głosu Narodu* z dnia 2J. marca 1917

SUKCES POLSKIEGO LOTNIKA.

Wiedeń. B. kor. Z kwatery wojennej praso­
wej donoszą, że porucznikowi W iktorow i 
B r e i t e n f  e 1 d e r o w i, który jako obser­
wator wzniósł się z pilotem Juliuszem K o -  
w a J e z j ' k i e i i i  w d. 18 lun. na froncie ty ­
rolskim. udało się po walce powietrznej ze­
strzelić nieprzyjacielski aparat Fahrmanna. 
Aparat nieprzyjacielski w płomieniach spadł 
poza frontem nieprzyjacielskim.

KOMITET KOBOTNICZY.

Rotterdam. B. kor. ..Times- donosi z Pe­
tersburga: Komitet robotników oraz żołnie- 
i zy odbył wielkie zebranie w pałami tau- 
ryilzkim. < igółem było obecnych ląUO osób. 
Przewodniczył Gzehcidze. Ponieważ okaza- 
zało się, żc zgromadzenie nie jest w stanie 
załatwiać spraw\\ postanowiono ograniczyć 
liczbę delegatów.

KONF ERENCYA GABINETO W A.

Londyn. B. kor. Biuro Reutera donosi: 
Dziś rozpoczęła się pierwsza serya konfnren- 
3 i gabinetowych, p rzw zem  są reprezento­
wane dominia i Tndye.

Brak węgla we Franeyi.

Genewa. (B. kor.) W  skui.-k braku w ę- 
g  ł i musiano w szeregu francuskich pro­

w incji zamknąć pracujące dla przemy du 
wejeunegp fabryki lub ruch ich znacznie 
*fifhilaj-*zj «.*> VV o j na  1 o df 7 i a m i pod wo-

KRONIKA.
Z miasta.

PIERW SZY DZIEŃ WIOSNY. Kalendarzowa 
wiosna, która rozpoczyna sio z dniem dzisiej­
szym, nie przyniosła z sobą wiosennego tchnie­
nia. lecz „marcową pogodę” w najbardziej u- 
przykrzonej postaci. Od wczesnego, rana smu­
tno. pochmurno: padający obficie śnieg z desz­
czem powiększa błoto na. ulicach miasta. Na 
niektóiych zwłaszcza, pozbawionych chodni­
ków, jak części Ale-i Słowackiego, przebrnięcie 
przez rozmokłe bajora jest w,prost niemożli- 
wr-in. Na plantacyadi „wiosna4* nie objawiła 
się jeszcze pierwszymi pąkami na krzewa,li. 
gdyż ostra i długotrwała zima opóźniła obu- 
0 zumie się do życia roślinności. Szerokie rozle 
wiska wodne około sadzawki i w innych miej­
scach świadczą, że ziemia zmarznięta w gór­
nych warstwach jeszcze nie przepuszcza wilgo­
ci. Po zimie kapiyśnej i twardej spodziewać 
się można jednak niespodzianek wiosny: nie­
zadługo gazony i krzewy, skoro słońce wiosen­
ne przygrzoje. uśmięchną się może świeżą zie­
lenią.

ZJAZD STOW. KOBlnCYCH. Zjazd polskich 
katolickich Śtow. kobiecych obradował w Kra­
kowie dn. 18 i 19 b. m. W  zjeździć brało u- 
d/ial z górą 4600 osób, delegatek z Gaiicyi. 
śląska i Królestwa, delegatki z Wielkopolski 
i Litwy nik^mpgły przybyć z powodu trudności 
komunikacyjnych. Zjazd rozpoczął się nabo­
żeństwem. odprawieniem przez JE. Księcia-Bi 
skupa Adama 8 a pi ehe. w kośeiele św. Jana. 
gdzie fcdążę-BLSkup w podniosłych słowach 
przemówił do zgromadzonych pań.

Przedmiotem obrad były sprawy narodowe, 
wychowawcze, ekonomiczne i humanitarne, ja­
kie chwila obecna przyniosła. Referowały pa­
nie: Zofia Korczyńska: „Idea miłości Ojczyzny 
w pracy społecznej” , Dr Maryn Lewicka: ..Po­
stulaty wychowawcze i oświatowe doby obecnej 
w mieście", Anna Rałlerówna: ,.Postulaty wy­
chowawcze i oświaty doby obecnej na wsi” , 
Aleksandra Żuk Skarszewska: „Praea gospo­
darcza kobiet” . Antonina Atnhroziew ieznwa : 
„rYnea, przemysłowa kobiei , Aniela Sedicy: 
„Praca humanitarna w Związkach katolickich". 
Po wyczerpującej dysuksyi powołały delegatki 
reprezentowanych na zjeździć stowarzyszeń spe- 
cyalnc koinisyc (wychowawczą, pracy na wsi. 
gospodarczą, przemysłową i humanitarną), któ­
rych zadaniem jest wprowadzenie w życie po­
stulatów zjazdu; nadto dwie -komisye ogólne: 
redakcyjną i sprawozdawo-zą. Zjazd zaszczy­
cił obecnością swą JE. Książę-Biskup A. Sa­
pieha.

Zrzeszenia katolickich kobiet polskich, któ­
re nie mogły przysłać delegatek na zjazd, na­
desłały kilkadziesiąt depcesz i listów z życze­
niami pomyślnych obrad. Przewodniczącą zja­
zdu obrano p. Celinę Przetowską. wiceprzewo­
dniczącą Polskiego Związku niewiast katol. 
we Lwowie p. Amelię Staiowiejską, prezyden­
tkę Sodalicyi Pań wiejskich ziemi sanockiej i 
p. Fioiyanową Gostkow„ką. przewodniczącą 
Kola poi. Zw. niewiast katol. z Proszowic.

DF,\V ASTACYA  W OLI JUSTOWSKIEJ. 
Z poinformowanych kół otrzymuje „Czas” na­
stępujące uwagi: O Woli Justowskłej, ulubi o- 
nem miejscu wycieczek Krakowian, rozchodzą 
sic od piwnego, czasu niepokojące wieści. Sły­
chać. że pod razami siekiery padają przezna­
czone na opał drzewa prześlicznego parku, ota­
czającego słynny pałac, który pamięta zloty 
wiek renesansu w Polsce. Od kilku lat wiado­
mo było. że właścicielka pałacu i parku, księ­
żna Zuzanna Ma reglowa Czartoryska, z uro­
dzenia Bclgijka, po owdowieniu, opuszczając 
nasz kraj na zawsze, aktem rejontalńjm daro­
wała swoją posiadłość biskupstwu krakowskie­
mu: przjdem zastrzegła, że gd jhy biskup kra­
kowski nie chciał lub nie mógł przjąjąć tego 
daru, właścicielem ma zostać krakowski kon­
went Bonifratrów.

Rzecz stała się publiczną i głośną. Dziennik; 
z radością podniosły fakt przejścia Woli na 
rzecz instytucji kościelnej. Książę biskup 8a- 
pich.i przed samą wojną objął Wole w- posia­
danie, lt oz prawo własności z powodu pewnjch 
pert raki acvj, z rządem prowadzonych, podo­
bno nie zostało dotąd w księgach hipotecznych 
na biskupstwo przepisane. Tymczasem stula 
się rzecz niespodziewana: spółka, zawiązana
w celach finansowych, umiała w czasie wojny 
obecnej dotrzeć do sędziwej i chorobą znękanej 
właścicielki, bawiącej za granicą, a zapewne 
znajdującej się w trudnem położeniu pienię- 
żnem i ofiarując jej ponętne warunki, skłoniła ją 
do zawarcia umowy o sprzcdaż-kuJpno wiej­
skiej rezj dencji. poprzednio na uposażenie bi­
skupstwa, względnie konwentu Bonifratrów 
przeznaczonej. Wskutek tego nastały stosunki 
całkiem Miefrwjii le. Książe biskup kwaków-ki 
jest. w posiadaniu pałacu, usrąpił części mie­
szkali chwilowo na kwaterunek wojskowy. Akt 
darowizny nie został cofnięty i jako akt. re

jentalny właściwie nie może być jednostronie 
unidważniony. Spółka zaś, uważając, się za pra- 
wną na.byw czjuiię, rozrządzą. dowęJiiie parkiem 
i na. jej żądanie żołnierze, zajmujący chwilowo 
willę, przystąpili w lutjun b. r. do ścinania 
drzew w parku. Dalszema uiszczeniu ogrodu 
jak słychać, przeszkodziło na razie tutejsze 
starostwo, które już dawniej wstrzjmałó de­
wastacyjne rąbanie lasu woLsi iego.

Nie wdemy, jaki obrót- weźmie ten zawiłj- 
w ypadek. Zapewne wystąpi preikuratorya skar- 
• >n, przertewszystkiem powołana do obrony 
majątków instytucyj roligijnycłi. Ale chodzi tu 
zarówno o zaliezpieczenie królewskiego daru. 
uczynionego biskupstwu, jak i o ratowanie cen­
nego zabytku a.ehiuktury i najpiękniejszego 
starego parku w pobliżu Krakowa, które moral­
nie stały się własnością publiczną, narodową. 
Bardzo smiitncm byłoby, gdyby to z piękności 
i pamiątek kraju, co jeszcze oszczędziła straszna 
pustos/.ąoa wojna, miało stać się pastwą bej 
względnej, na nic poza własnym interesem nio 
zważającej spekulacji. Przecież okolica Krako­
wa. tu nie środkowa Afryka lub dziewicze iasj' 
Amoijlki, w których wolno bezkarni; pro wa­
dzić rabunkową gospodaike. Wszak istnieje u 
nas urząd konserwatorski, istnieją Towarj.v- 
stwa opieki nad zabjdkaini, upiększonia- kraju 
i t. d. Wiadomość f> 7. i grożeniu takiego ktejno 
tu. jakim jest Wola Justowska, nit-wątpiiwii 
głęboko |iom-/.y opinię publiczną w mieście i Ki­
szeni i w całym kraju. Trzeba miJL nadzieję!, 
że wdalizą się w tę sprawę ministerstwo gali­
cyjskie. ministerstwo oświaty i wyznań, w któ- 
rem w osobie szefa sekcyi JE. Dra Ćwikliń­
skiego mamy obrońcę interesów kraju naszego, 
a tnkżt i namiestnictwo galicyjskie.

O SKRAPLANIU  POW IFTRZA. Wielce inte­
resujący odczyt z demonstracja mii o skraplaniu 
pow ietrza wygłosi dziś, we środę, p. W łady­
sław Grodzicki o godz. 5 i pół w sali W .w. 
technicznego przy ul. Straszewskiego 28. Całj 
dochód pizeznae/.ony jest na Sekcyę opieki 
szpitalnej „Czerw. Krzyża” . Bilety wstępu po 
L kor., dla uczącej się młodzieży po 60 hal. do 
nabyci.1, w księgarni Friedleina (Rjmek głó­
wny). oraz przed odczytem przj' wejśfdu na 
salę.

ODZNACZENIE Ś. P. STEBELSK1EGO. Jak
„Wiener ZeilKug” ogłasza, został poległ; na 
polu wa.Ud Roman Btebelski, syn prezydenta se­
natu Jarosława, .'tobolskiego, odznaw.ońt woj 
.skowj ni krzyżem zasługi HI klasy z dekmraeyą 
wojenną i mieczami.

ODZNACZĘ NIE DZIENNIKARZA. Por. Er­
win I-i n g o ■ redaktor „Krakauór Zeit.iing", 
otizjuial ki7.j'ż kaw.-derski orderu Franc-isuka 
lóznia z dekuracj-ą wojenną.

NA „SCHRONISKO ŻOŁNIERZY W K R A ­
KOW IE” . Zapowiedzą,njT wieczór rytmiczno- 
plastj"cznj na wtorek 27 b. m. w miejskim tea­
trze ludowym pod protektoratem pani prezj- 
dcmowej Wiluelminy Leowej i pani pułkowni­
kowej Elwiry Grimmów ej, budzi niezw jk łe  
zainteresowanie, jak wnosić niożna ze sprzeda- 
ży biletów. Giówną atrakcyą wieczoru będzie 

i występ 70-eiu panien w oryginalni lii greckich 
kostynmach, któro wykonają ILgą  suitę z „Pcet: 
Gjmta” , wraz ze swoją nauczjTielką p. Niną 
Dotli. Sekstety, tercety i d ifttjr plastjczne w 
liarwaij'eh kostęumacli ilustrować będą niuz.y- 
kę Chopina, Griega. Mozarta, Mendelssohna, 
Paderewikiego, Beethoicna i innych kompo­
zytorów. Akompaniować liedzic orkiestra woj- 
skowo-symfoniCiZna pud osohistem kierowni­
ctwem Dra H. Plessa, Niewielką ilość pozosta­
łych biletów na.fęywać można jeszcze w sklepie 
elektrowni miejskiej prze placu Szczepańskim 
(gmach Starego Teatru).

Z SALI SĄDOWEJ. [Vzed trj bunałe-m kraj. 
.-udu karnego odbyła Mę dziś roząirawa prze­
ciw Maksymilianowi Kurczewskiemu, ur. w r. 
1898. oskarżoimmti o zbrodnię knuDwożj’ . Kor- 
czowski w tutejszy cli szkołach średnich, oraz 
w szkole realnej w Wieliczce kradł płaszcze, 
peleiyny, kurtki, które następnie sprzedawał 
handlarzom starzyzny. (Kkarżonj' pczyzaml się 
do 16 krad/.ieżj'. Trybunał po przeprowadzonej 
rozprawie skaz.d Knn’7,ow>kiego na 6 mn.sięrj- 
wiezienia, a handlarza starzyzny Markusa 
butlera, któiy kradzione rzeczy nalewał, na 

i 30 koron <rrzVwnv.

Z Polski i ze świata.

DOSTOJNICY KOŚCIOŁA W CZĘSTOCHO­
WIE. W powrotnej drodze ze zjazdu ks. k .. ar 
(jiiiskupów' i biskupów phR-kicli w Waisza- 
v. ie przybyli do ( 'zostoe.huw \ : .‘ticjdii^knii
lwowski ks. Bilcz.iw ski. uraz ni'kup jirzemj s.ki 
ks. i elezar. Udali Mą mii wpre.-.t z fHV'!>rca ko­
leje wegu na Jasną. Gurt;. Zapow iedziany j**'. 
również przyjadą <lu CzęsKw lm\: y itsięcia-hi 
skupa krakowskiego, i ..s .'Sapiehy, oraz arcybi­
skupa lwowsldego Obr/apiku t>rmi:niski<igp k v  
Teodorowlcza.

NORMY M ĄKI W KRÓLESTWIE. Wydział 
zaopatnywania ni. W.'nvzawy e'rzyma.1 od ce- 
saisku-nieni. prezydenta policji odezwa; treści 
następującej: Dla przńlrwnnia do nowjcli zl>io- 
rów, p. jenerał-gailM.rnalor zarządził, aby za- 
cząwszj' od 1 -go kwieinia. b. r. dzienna norma 
mąki na kartj ( lilGiow >■ zarówno dla mieiz.kań- 
ców wielkich i małych miast, jak i dla mieszkań­
ców wsi zmniejszona, by la do 120 gr„ jednocze­
śnie ziarno na mąkę mielone będzie na 9f> ]irm . 
Przyznana ludności żvdow skicj na nadcliodzą>,e 
9 dni świąt. w !ell.iejiiw\ .bidatkowa. norma mą­

ki pszennej, w ilości 160 gr dziennie, nie ule­
gnie zmińnie; ludność zaś chrześcijańska, stoso- 
sownie do ogłosz. rozp. ma przjrznane na nad­
chodzące 9 dni świ^t W ieLkiejnoey po funcie 
mąki pazerniej na osobę, mielonej na 80 proc. i 
tym sposobem nie znajdzie się w ipołożtmłu 
gorszam, aniżeli hidnośe żydowska.

WSPOMNIENIA PRZYRODNIKA, oto tytuł 
ostatniego dzieła ś. p. profesora Nussb.iu- 
ma - Hilarowieza, które dopiero kilkanaście 

dni przed zgonem znakomitego uczonego na­
była na własność (księgarnia Altenberga wje 
Lwowie. Pamiętniki te, poza nadzwyczajnie cie­
kawym tekstem, zawierają też mnóstwo orj-gi- 
nalnych szkiców rysunkowych, które, obok li­
cznych fotografij zdobić będą tę książkę. 
Wspomnienia prof. Nussbaii.ma ukażą się w 
druku w jesieni b. r.

Z „SO KO LA" LUBELSKIEGO. B. kor. dono­
si z Lublina: „Dzieimik lubelski" donosi: Dnia 
19 b. m. na zebraniu konstytuująeem Sokoła 
uchwalono zwrócić się do centralnego kiero- 
w nictw a „Sokola” z wezwaniom, aby całą orga­
nizację oddał do rozporządzenie Rady Stanu.

BANDYTYZM  W  KRÓLESTWIE. W osta ł 
tuich ezasadi, jak donosi „Deutsch. Warsch. 
Ztg.", na prawym brzegu Wisłjr w miejscow o- 
śiiiftcli Wiayrnwna, Dęby Wielkie, Radzj mLn i im. 
dokonywane są przez bandę złożoną z 6— 12 
ludzi, napady bandyckie. Stposoby dokonj w ania 
na] >adów są prawie wszędzie te same. (,'zęsto 
iiandyci użjwają broni palnej. Na ezelti sza.pci 
stoi niejaki btanisław Wieczorek, przeżwany 
również Koperek, około 20 lat. Za schwytanie 
lub wskazanie bandytów gubernator wcznacza 
nagrodo w wysokości'^1.000 man-ek.

OPERA POLSKA W E WROCŁAWIU. Donosi­
liśmy już pokrótce o sukcesie nowej ópeoy L. 
Ifńzyckiigo „Eros L Psyche” , osnutej na tle 
znanego dramatu Jerzego Żuławskiego. Wysta­
wiono ją po raz pierwszy dnia 9 marca w miej­
skim teatrze we Wrocławiu. 0  premierze tej 
pisze z. Gz. Kędzierski w „Kur 1’ozn.” między 
i mierni:

„Atmosfera wśród publiczności s/.la eiv- 
s. endo w górę w mutrę przesuwających się o- 
brazów się obrazów. Rósł zapał powszechny 
aż wybuchnął nie często u (publiczności niemu 
cl ioj spotykaną owac„ ą. Już (iO drugim olirazio 
rozległy się gromkie i długo niemilknące okla­
ski i wjwsolywania twórcy opery. A po obrazie 
ostatnim za.pnł przeszedł w burzę. Cała publi- 
i znośc zerwała się z miejsc i bila. brawa, tupa­
ła i wolała. Teatr szalał. Artyści główni, kom- 
pozytor, dyiyłgient i reżj-ser zmuszeni byli uka­
zać się kilkiuniśeie razy. Już i kurtyna żelazna 
zapadła, a jiuhliczność wciąż jei.zeze stała i n- 
k.laskiern a nawoływaniem dawała upust swemu 
ontdzyazmowi. Sobotnie przyjęcie opery Ró- 
żjckiego we Wrocławiu wróży j i j  tiwałe po­
wodzenie na scenach niemieckicli. co niewątpli­
wie w niemałej też mierze przj czyni się do 
pizelamania dotychczasowej obojętności nie­

mieckiej dla sztuki polskiej.
CENY SACHARYNY. Rozporządzenie mini­

sterstwa .Jcarbu, które dziś ukaże się^w „W ie­
ner Ztg” i w „Dzienniku ustaw państna” , za­
wiera- cennik fabrjLatów zarządu monopolo­
wego sacharyny. Cenj' to są niższe od odpo- 
dnich cen cukru, w każdj m ra,zie zaś niższe są 
od cen płaconych w ostatnim czasie za saoha- 
rjmę.
‘ PR a CA NOCNA NA ROLI. Londyński kore­

spondent „Corriore dcl la Sera" donosi: W ca­
łej Anglii rozpoczęto już gomczkową. pracę ni 
roli. Na polach widać w nocy lampy acetyle­
nowe, w świetle których dokonywa -ię orka. 
Sprowadzono wielkie ilości pługów mecluuii 
™.nyeh; w ciągu 5 dni i 4 nocy wykonać można 
tę samą pracę, co przy pomoc; zwykłego M i­
ga, zaprzężonego w konie, w ciągu 66 dni,

OM YŁKI DRUKU. W  artykule Dra M. Żmi­
grodzkiego p. t. „Ze wspomnień kijowskich” , 
zamieszczonymi ;v Nr. 62 naszego pisma, w na­
zwiskach uczniów' uniweisytetu kijowskiego 
zakradły się omyłki tli tiku: zamiast Dueheński 
powinno być Du c h i ń s k i :  zamiast Pią-tkie- 
wiez —- P i e f k i e w i c z (Phig).

NA ŻŁOBKI IM. H. SIENKIEW ICZA
złożył K. Bus/ezjn ki na uczczenie pamięci 
ś. p. Władyshtwa Gralmu-skiego 30 koron.

t
Z Leszczyńskich

ua lemykowa Krzyida Kit
wdowa po kuratorze Towarzystwa wzaj. ubezp.,

przeżywszy lat 89, po krótkich cierpieniach, 
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu 

dnia 20. marca 1917 r.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w piątek 
23 marca b. in. o godzinie 3 po południu 
z domu żałoby przy ul. Sobieskiego I. 3 na 
miejsce wiecznego spoczynku w grobow>cu 
rodzinnym, na który w ciężkim smutku po­
grążone dzieci, wnuki i prawnuki zapraszają 
Krewnych, Znajomych i pobożnych Chrześcian.

NaboieAstwo iatobne
odprawionem będzie w sobotę dnia 24 b. ni. 
o godzinie 9 rano w kościele O. O. Zmar­

twychwstańców.
Osobnych zawiadomień rozsyłać sie nie będzie.

Z&k/ad pogrzebow y *C oncord ia « Jana W o ln ego , 
K raków , pl. Szczepański 3.
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